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Katowicé, Piątek dnia 18-go Sierpnia 1905 


śląz 


Nr. 189. 


Pismo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Sląsku. 


„Górnoślązakić 


z bezpłatnym dodatkiem niedzielnym „Rodziną chrze- 

ściańska* wychodzi codziennie, ż wyjątkiem niedziel i świąt, 

5 en kwartalnie, 
en. 


kosztuje na poczcie i u agentów I mark 
z odnoszeniem do domu 2 m 


Zalendarz katolicki: 


Uwagi nad artykułem „Orędownika”. 


| We wczorajszym numerze wspomnie- 
liśmy krótko o artykule poznańskiego 
*Orędownika« pod tytułem: »Klęska 
*Katolikac na Górnym Śląsku.« W ar- 
tykule tym p. dr. Szymański poruszył 
ardzo ważne sprawy, oczywiście patrząc 
na nie ze swojego stanowiska. Ponie- 
Wważ na wszystkie jego zdania nie mo- 
Żemy się zgódzić, pragniemy poniżej 


_ przypatrzeć się dokładnie artykułowi, 


przyznać mu słuszność tam, gdzie na 
nią według naszego zdania zasługuje, 
a wyjaśnić i sprostować błędne jego 
zapatrywania. Sprawa polska na Gór- 
nym Śląsku jest naprawdę bardzo za- 
Wiła i zagmatwana, dla tego dziwić się 
nie można ludziom patrzącym na nią 
daleka, że tu i owdzie dla lepszego 
Jej zrozumienia podciągają ją pod pe- 
wien z góry obmyślony strychulec i za 
Jego pomocą starają się tak ją ogładzić 
l ułożyć, jak to tylko może się udać 
Przy takiem narzędziu pomocniczem. 
Żeby w artykule naszym nie mieszać 
grochu z kapustą, jesteśmy zniewoleni 
Podzielić go na kilka części stosownie 
o myśli i spraw przez »Orędownika« 


= poruszonych. i 


IL Związek bytomski a „Katolik“, 

»Orędownike ubolewając z nami nad 
rozbiciem walnego zebrania związku 
ytomskiego tak się o tem smutnem 
zajsciu wyraża: 

_»Rozbite zebranie to prawdziwa, 
wielka klęska »Katolika<, klęska nie 
przypadkowa, ale zwolna przygotowana, 
klęska nie na jednym punkcie, tj. nie 
wyłącznie w związku tylko, ale na całej 
pozycyi »Katołika« na Górnym Śląsku, 
klęska politycznego znaczenia dła jego 


= Stanowiska.« 


„Na zdania powyższe i my się go- 
dzimy, ale zaznaczyć nam wypada, że 
Nie rozbicie zebrania stanowi tę sromotną 
klęskę »Katolikac, lecz wybór pp. Li- 
genzy i Woźnikowskiego w miejsce 
idących ślepo za »Katolikieme pp. Ka- 
lusa i Królika. W tem wykluczeniu 
2 zarządu filarów »Katolikowyche tkwi 
Jądro jego tragicznej klęski. Rozwią- 
zanie zebrania było tylko zdarzeniem 
Przypadkowem, które spowodował swem 
nietaktownem zachowaniem się p. Kalus. 


Dalej twierdzi »Orędownik«, -że 
» głównie polityczne różnice spowodowały 
a zebraniu rozbicie i sprowadziły na 
*Katolika« klęskę nawet na tem miejscu, 
£dzie mu się z tytułu długoletniej pracy 
4ależy uznanie i kierownictwo.« 
My twierdzimy, że tu najważniejszym 
Czynnikiem były i są osoby; polityka 
"Osobista jest powodem niedomagania 


=  tWiązkowego. »Katolike wysunął swego 


rozpo na czoło związku pp. Kalusa 
„Śrólika, Ci dwaj byli robotnicy, bez- 
li zględni zwolennicy redaktorów » Katoe 

: ac, mieli być tą spójną, łączącą 
jzgjazek bytomski i należących do niego 
„obotników z »Katolikiem«. Ale pp. Ka- 
Ms i Królik stracili już dawno łaskę 
obi elkiej części robotników, a jak się 
a ie wykazało, także u kasyerów 
Ozi Zarząd związku wprawdzie 
sy luczał skruputalnie każdego ka- 
io który nie był zwolennikiem po- 
x i »Katolikowej<, ale jak widzimy, 
ie zdołał zapobiedz walącemu się na 
A nieszczęściu i na ostatniem ze- 

mA painti gł ren klęskę. 

AKA a tedy doty. tąk zarządu 
a Związku jak a. Żeby sprawę 


19-go sierpnia: Zebalda, Ludwika. 


Wschód słońca: 
godz. 4 minut 49 


naprawić i naprowadzić związek na nor- 
malne tory, muszą się w nim skończyć 
wpływy osobiste, wpływy partyjne. Je- 
żeli »Katolike rzeczywiście postrada 
swe dominujące dotąd w związku sta- 
nowisko, co się wykaże na przyszłem 
walnem zebraniu, należy zapobiedz temu, 
żeby związek nie dostał się w ręce 
znowu kliki politycznej, to jest ambitnych 
jednostek, któreby chciały objąć po 
»Katolikue i jego zwolennikach rządy 
w związku. Bo nie wolno tą instytucyą 
narodową rzucać jak piłką z rąk jednej 
partyi politycznej w ręce drugiej, gdyż 
w ten sposób związek dostałby się 
z deszczu pod rynnę. Wiemy dokładnie 
i znamy tych ludzi, którzy by chcieli 
dostać związek pod swoją komendę. 
Związek jako orgianizacya robotnicza 
winien się wyrzec wszelkiej polityki, 
winien wyswobodzić się z pod wpływów 
ambitnych jednostek i jedynie dbać 
o dobro swych członków. Dla tego 
nie wolno w nim rządzić ani zwolen- 
nikom »Katolika<, ani bliższym przy- 
jaciołom organu p. Korfantego ani 
wogóle jakiejkolwiek gazecie, lecz je- 
dynie i wyłącznie kierować winni nim 
ludzie światli, którym chodzi o dobro 
sprawy robotniczej. 
doradcami związku, a redaktorowie 
winni nie narzucać się związkowi jako 
jego zbawcy, a tem mniej nie mają 
prawa podbijać sobie związku dla swej 
osobistej polityki. Na ten moment kła- 
dziemy szczególny nacisk, bo wypadki 
na ostatniem zebraniu wyraźnie nas 
uczą, że tam ważyły się wpływy osób, 
chciwych władzy nad ludem, na czem 
interes robotników mocno ucierpiał. 

»Katolik: strącił przez upadek pp. 
Kalusa i Królika ostatnią swą pozycyę 
jako samodzielny organizator ludowy na 
Górnym Śląsku, bo w polityce jego rola 
dyktatorska już dawno się skończyła. 
Teraz przyszła kolej na jego wpływy 
w organizacyi robotniczej. I dobrze, że 
się tak stało. Teraz nareszcie będziemy 
mogli wszyscy razem radzić nad dobrem 
sprawy związkowej i mamy nadzieję, że 
sprawa popłynie nowem korytem nie na 
korzyść gazeciarzy, lecz dla dobra ogółu. 

Tak tedy stanęliśmy na Górnym 
Śląsku na tym punkcie, na którym po- 
winno stać każde normalnie rozwijające 
się społeczeństwo. Nie jeden człowiek, 
nie jedna gazeta ma rozstrzygać o losie 
społeczeństwa, lecz wszyscy razem. 

Wobec tego »Orędownike zamyka 
swe uwagi nad działalnością i znacze- 
czeniem »Katolika« w sprawie ruchu 
narodowego i robotniczego następują- 
cemi zdaniami: 

»Jesteśmy z wielkiem uznaniem dla 
obywatelskiej pracy wydawcy »Katolikae, 
dla zacności pobudek jego pracy i nie- 
raz to wypowiadaliśmy, na obecną 
chwilę jednak brak »Katolikowi« po- 
trzebnego zmysłu politycznego, żeby nie 
powiedzieć, politycznej  inteligencyi. 
»Katolik« zadawał sobie wiele pracy, 
żeby stosunki śląskie, wstrząśnięte przez 
wywieszenie hasła narodowego, napro- 
wadzić na jakieś spokojniejsze, stalsze 
tory; próbował w tym celu rozmaitych 
sposobów, i nic mu się nie udawało, 
przeciwnie klęska jedna po drugiej 
przygniata go coraz więcej. 

Pozostała mu jeszcze materyalną 
podstawa wpływu na dalszy rozwój sto- 
sunków śląskich, zawarunkowana zna- 
cznym zastępem czytelników. My już 
tracimy zupełnie wiarę w »Katolika« 


| i trudno nam wierzyć, żeby i tę resztę ! 


Przez lud — 


= Telefon Nr. 1049. = 


Gazety winny być 


O 


Ogłoszenia: 20 fon. za wiersz petytowy jednołamowy. Przy 
ilkorazowem powtórzeniu udziela się znacznego rabatu. — 
Reklamy: 50 fen. od wiersza. 
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Redakcya, ekspedycya i drukarnia znajdują się przy 
ulicy Beaty (Beatestrasse) nr. 16. 
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Zachód słońca: 
godz, 7 min 17 


Imiona słowiańskie: 


19-go sierpnia: Bronisława. 


wpływów swoich zdołał zużytkować na 
korzyść swoją i sprawy śląskiejc. 
»Orędownik« patrzy za nadto szaro 
na »Katolika<. Owszem prawdą jest, 
że »Katolik« strącony jest na zawsze 
z wyżyn dyktatorskich; nad tem praco- 
waliśmy od trzech lat, aby nie on sam 
i jego naczelny redaktor kierował losami 
ludu górnośląskiego i polityką polską 
na Śląsku. Dziś cel jest osięgnięty. 
Teraz będzie trzeba szukać odpowie- 
dnich dróg, aby sprawę narodową po- 
prowadzono właściwemi torami naprzód 
nie dla ososobistej sławy tego lub owego 
ambitnego redaktora, lecz dla dobra 
sprawy narodowej, dla dobra biednego 
i uciśnionego ludu naszego. Lud górno- 
śląski i polska sprawa narodowa winny 
kierować wszystkiemi krokami naszemi, 
a nie osobisty interes, żądza sławy 
i chęć wybijania się na czoło społeczeń- 
stwa. 
` Z góry zapowiadamy, że zwalczać 
będziemy każdego, ktoby się starał wy- 
zyskać swe wpływy w zwiąsku na ko- 
rzyść osobistą. 


Ubezpieczenie przed Niemcami. 


W Westminsterze doniosłe padły 
słowa.  Zbratanie angielsko-francuskie 
doprowadziło do dwukrotnych odwiedzin 
floty atlantyckiej angielskiej w -Brest 
i floty północnej francuskiej w Cowes 
i w wojennym porcie angielskim w 
Portsmouth; admirałowie i oficerowie 
marynarki angielskiej przyjmowani byli 
serdecznie w Paryżu, za co Londyn 
zgotował entuzyastyczne przyjęcie admi- 
rałom i oficerom francuskim. W Guild- 
hall przyjmowała ich City londyńska 
na bankiecie, w Westminsterze parla- 
ment angielski. »Cała Anglia zjedno- 
czyła się, aby wyrazić uczucia przyjaźni 
Francyie, rzekł lord Balfour na bankiecie 
westminsterskim.  »Zbratanie Francyi 
z Angliąc to wypadek historyczny, to 
zwiastun pokoju, który objąć winien 
wschód i zachód: »cały światc. 

Takie dumne słowa padły z ust pre- 
miera angielskiego. 

Wypada podkreślić te pokojowe cele, 
do których dąży alians angielsko-francuski 
właśnie w chwili, kiedy flota angielska 
wybiera się w podróż na Bałtyk, podróż, 
która tak okropnie zaniepokoiła świat po- 
lityczny w Niemczech. 

Nie można dość często powtarzać 
tej prawdy, że alians angielsko-francuski, 
alians dwu najliberalniejszych i najbar- 
dziej kulturnych narodów ma na celu 
wyłącznie utrwalenie dzieła cywilizacyi 
i utrymania pokoju w Europie. 

A zarazem należy uprzytomnić sobie, 
że powstał on w chwili, kiedy wskutek 
osłabienia Rosyi na wschodzie wzmógł 
się w Europie wpływ Niemców, których 
dyktatura wojskowa zagrażać poczęła 
pokojowi świata. > 

Przypomnijmy, że to mowa cesarza 
Wilhelma w Tangerze dała hasło do 
zaniepokojenia w Europie i powiedźmy 
zaraz, że ta mowa byłaby może nigdy 
nie była wypowiedzianą, gdyby Rosya 
nie była uwikłaną w długą i wyczerpu- 
jącą wojnę z Japonią. 

Francya, która przeciw przewadze 
niemieckiej zawarła i pielęgnowała alians 
z Rosyą, uczuła się zagrożoną z chwilą, 
kiedy na wschodniej. granicy Niemiec 
zabrakło koniecznej przeciwwagi wpły- 
wom niemieckim. 


W tym samym momencie Francya ! 


uczuła potrzebę zbliżenia się do Angli 
a po kwietniowej konwencyi z Anglią, 
zawartej przez Delcassćgo nastąpił ści- 
sły alians zaczepno -odporny z Anglią, 
zwrócony dla obrony interesów Francyi 
przed Niem ami. Dwaj wybitni politycy 
publicyści francuscy oświetlili głębsze 
przyczyny tego historycznego wypadku, 
którego dziś jesteśmy w Anglii świad- 
kami. 

Wybitny polityk z obozu radyxalno« 
demokratycznego p. George Clemen- 
ceau członek senatu francuskiego umie: 
ścił w»N. Fr. Presse< obszerny artykuł 
polityczny © przymierzu francusko- 
austryackim, a w »Sićcle« ogłosił pan 
Cornely swe uwagi o tym samym 
przedmiocie, nazywając manifestacyę 
w Portsmouth angielskim »szczęśliwym 
wypadkiem dziejowyme. 

»Wojny z Niemcami nie chcemy — 
powiada między innnemi p. Clemen- 
ceau — lecz niechaj Niemcy . wiedzą, 
że teraz tej wojny się nie obawiamy. 
Francya zostałą przed 35 laty skrzyw- 
dzoną przez Niemcy, którzy jej dwie 
prowincye zabrali. Francya nie zrobiła 
nic, aby je odebrać, przeciwnie, w roku 
1875 Niemcy chciały napaść drugi raz 
na Francyę. -To się już nie powtórzy, 
napadu niemieckiego już się Francya 
nie obawia — a choć dążymy do od- 
budowania całej naszej ojczyzny i praw 
naszych do Alzacyi i Lotaryngii wcale 
nie uważamy za przedawnione: wojną 
Niemcom nie grozimy. Nic nas nie 
wyprowadzi z równowagi i nie damy 
się nikomu wodzić na pokuszenie — 
ale po wypadkach ostatnich tygodni 
musimy myśleć o sojuszu z Anglią, dla 
naszej obrony przed Niemcami.< 

Czy potrzeba mówić jaśniej — pyta 
p. Clemenceau. I zaraz dodaje: prze- 
ciwieństwa między Niemcami a Anglią 
zaostrzają się z każdym dniem. Gdyby 
między Niemcami i Anglią wybuchnęła 
wojna, czy Niemcy obawiałyby się, żeby 
i Francya nie była w nią wciągniętą? 
Anglia wcale Francyi nie chce uwikłać 
w wojnę. Tymczasem Niemcy stale jąprzed 
Francyą o to posądzają. Dano nawet Fran- 
cyi z Berlina lekko do zrozumienia, że 
Francya będzie odpowiadała za dobre 
zachowanie się Anglii. Za każdy miliard 
zniszczony przez Anglię w Niemczech, 
Francya zapłaci nam 2 miliardy, mó- 
wiono w Berlinie. Francya doznała 
w Tangerze upokorzenia ze strony Nie- 
miec i musiała się urządzić tak, aby 
sobie nie pozwoliłą wręcz deptać po 
nagniotkach. Przewaga militarna Nie- 
miec rzeczywiście zagraża pokojowi 
Europy, to też Europa musi się bronić 
przed tą przewagą. We wszystkich 
twierdzach niemieckich działa ustawione 
są do wystrzału. Bronimy się, aby nie 
wystrżóliły, Oto cały powód, dlaczego 
Francya szuka nowych aliansów. Fran< 
cya nie chce być osamotnioną, nie chce 
być napadniętą. 

Sojusz francusko-angielski ma wy- 
łącznie pokojowy charakter: jest ubez- 
pieczeniem przed Niemcami. 

Tak tedy Niemcom nie udało się 
wyzyskać osłabienia Rosyi i osamotnie- 
nia Francyi. Dziś Francya idzie ręka 
w rękę z Anglią, a tej Niemcy boją się 
jak djabeł święconej wody. Ten strach 
przed Anglią wstrzyma Niemców od 
nierozważnych kroków, któreby raty sA 
wywołać bardzo niebezpieczne zawi 
nia wśród mocarstw europejskich. 
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Z podróży ks. arcyb. Symona 
w fimeryce. 


Jak już kilkakrotnie donosiliśmy, ks. 
arcybiskup Symon przybył z polecenia 
Ojca Świętego do Stanów Zjeonoczo- 
nych Ameryki i tam zwiedza polskie 
parafie katolickie. 
»Kuryer polskie, wychodzący w Mil- 
| waukee, donosi, że dnia 8 lipca ksiądz 
arcybiskup Symon zawitał do Winony 
jw stanie Minessota. Powitał go na 
dworcu komitet parafialny i duchowień- 
(stwo, poczem ks. arcybiskup udał się 
do ks. biskupa Cottera, u którego prze- 
pędził pół godziny na rozmowie. i 
»Z pałacu biskupa Cottera, — pisze 
»Kuryer« — ks. arcybiskup Symon w to- 
warzystwie ks. biskupa Cottera powo- 
|zem poprzedzanym przez polską orkie- 
jstrę i długą procesyę udał się do 
„kościoła św. Stanisława. Pochód poprze- 
 dzany przez polską orkiestrę przedstawiał 
się nadzwyczaj pięknie, Wszystkie pol- 
„skie Towarzystwa i 1500 mężczyzn brało 
(udział w pochodzie. Gdy cały pochód 
(ciągnął ulicą Carimona pod wielkiemi 
„bramami  tryumfalnemi, oświeconemi 
tysiącami świateł elektrycznych, przed- 
„stawiał się nadzwyczaj imponująco. 
'Bram tych było kilkanaście i ustawione 
były na ulicach Broadway, Czwartej, 
/Carimona i Zumbro. U wejścia da ko- 
,ścioła św. Stanisława był wielki napis: 
»Witamy!«, oświecony elektrycznością. 
Na ulicach tych puszczano tąkże ognie 
sztuczne c. 
, Ks. arcybiskup Symon był w Wino- 

nie do Io lipca i udał się ztamtąd do 
La Crosse i St. Paul. W parafii Duluth 

podczas kazania porównał ks. arcybiskup 
‘Symon amerykańską Polonię do łodzi, 
otoczonej ze wszystkich stron piętrzą: 
¿cemi się falami amerykańskich żywio- 
łów i wezwał Polaków do zgodnej 
pracy, ażeby łódź nie zginęła w falach. 
| Polacy w Stanach Zjednoczonych, 

p coraz trudniejszych warunków 
bytu, organizują się i tworzą rozmaite 
zakłady, mające uczynić zadość potrze- 
bom społecznym. Obecnie kolonia pol- 
'ska w Buffalo rozpoczęła budowę Domu 
Polskiego i już przed kilku tygodniami 
odbyło się poświęcenie kamienia węgiel- 
| „ Myśl wybudowania Domu Pol- 


l 


wego polskiego, który jest największym 


polskim zakładem asekuracyjnym w Ame- 
ryce północnej i obraca milionami, 
istnieje tam pokrewne stowarzyszenie 
Polaków, które wydało sprawozdanie ze 
swojej działalności za II kwartał roku 
bieżącego. Dochód stowarzyszenia wy- 
nosił 11950 dolarów, rozchód 3324, ma- 
jątek zaś wynosi 28,059 dołarów. 


Szczęście za morzem. 


Od życzliwego czytelnika otrzymał 


»Dziennik Kujawski.< list pisany przez 
wychodźcę z Ameryki. Mieści się w nim 


` charaterystyczny obraz losu naszych wy- 


chodźców i tęsknota ich za krajem oj- 
czystym. 
Chicago, w lipcu 1905 r. 


Słońce żachodzi... 


Jak list do mego Państwa dochodzi. 


A jak przyjdzie de proga, 
Nięch DONEN Pan z: 

Niech będzie -pochwalony Jezus 
Chrystus! Wiełmożni Państwo! Muszę 
też napisać list a mojem powodzeniu. 
Jestem Bogu dzięki zdrowy, czego 
i W. Państwu życzę. Nie chciałem 
słuchać, co mi W, Pani mówiła, a teraz 
cierp ciało za to, co ci się chciało. 
Gdybym skrzydła miał, to bym do kraju 
przeleciał, bo mi się w Ameryce nie 
podoba. Tutaj przy robocie mówią 
wszyscy po angielsku, ja zaś nie umiem, 
to mi jest bardzo przykro. Jak kto tego 

(języka nie zna, to go do roboty nie 
chcą wziąść, dużo trzeba się nastarać, 
nałatać, zanim człowiek robotę dostanie. 

Skorom przyjechał, robotę dostalem; 
pracowałem do 12 lipca w żelaznej fa- 
bryce, ale musiałem przestać, bo nie 
mogłem wytrzymać dla za wielkiej go- 
rączki. Pracowałem w niej od samego 
rana do wieczora; byłbym wnet padł. 
Taki byłem mokry od potu, jakbym 
z wody wyszedł. Wstyd mnie było 
w takim stanie iść do domu, więc mu- 
siałem się przewłóczyć. Przez te parę 
tygodni takem się wysmarzył i wypasł 
w Ameryce, że ze mnie została tyłko 
skóra i kości. Nie trzeba nikomu wierzyć, 
co opowiadają o Ameryce, że tutaj tak 
dobrze. Cierpią sami i pocieszają dru- 
gich. Mówią: cierp ty też, jeżeli ci się 
zachciało Ameryki. Chociażby człowiek 


skiego w Buffalo powstała przed 5laty. | chciał sobie polepszyć, to nie może, 


Założono stowarzyszenie budowy Domu 
jPolskiego, pod którą to nazwą zjedno- 
'ezyly się Towarzystwa narodowe, śpie- 
'wacze, sokole, naukowe, a przedewszyst- 
„kiem grupy związkowe. Plany wypra- 
cował architekt Władysław Zawadzki, 
obliczając koszt budowy na 65 tysięcy 
dolarów. 


JANINA S. ALEKSOTA. 


Pot beriem Jagiellonów. | 


—— 


42) > (Ciąg dalszy:} 

E obie odeszły — Topór pozostał sanr. - 
„Wiadomość o przyjeździe wesołych pa- 
nów ucieszyła Topora. 

Wyszedł co prędzej z oficyn. i cie- 
kawie przypatrywał się, jak dwaj bra- 
cia z zacnym swym dworem zsiadali 
,z koni, 

Tymczasem już i pan Szydłowiecki 
wyszedł na powitanie młodych rycerzy, 
Oni rzucili się ku niemu i odrazu bez 
wszelkich ceremonii ucałowali go w oba 
policzki, a on serdecznie dzielne ich 
ręce uściśnął, 

— Popasiemy tu nieco i jedziewa 


` dalej — rzeki Rymwid. 


* taki mały »ślaze może być śliczny. Chyba 


— Zgoda, zgoda, całem seretm was 

tw przyjmiemy; czem chata bogata, tem 
nada. Królewicz wyjechał, ale ja was 
panowie do siebie proszę w imieniu 
królewicza jegomości, 
. — E owszem i owszem. Wiecie, 
panie Krzysztofie, żeśmy. pędziwiatry 
1 długo na miejscu nie usiedzimy. Je- 
dziemy na chrzciny do naszego stryjca. 
„Urodził mu się śliczności chłopiec — 
„dodał Rychwid. 

— A kaj tam śliczności! Gdzież 


w tem jednem jest dziwo, że od razu 
ze zębami przyszedł na świat — odrzekł 
Rymwid. ` 

— A, widzicie! Jest Dentatus! Ale 
czy on będzie taki jak Kurius? 


bo jest tutaj bardzo dużo ludzi bez 


myć 1 287 


jestem tutaj dobrze obeznany, gdyż 


niedawno przyjechałem. Teraz więc 
pozdrawiam cały pański dom, Wielmo- 
żnego Pana i Wielmożną Panią, a pro- 
szę o odpis. Kończę moje pisanie, bo 
nie mam czasu. Amen. -J. Ch. 
Powyższe szczere wyznanie biednego 
wychodźcy oby przemówiło do serc 


ji rozumu ludu naszego, który nieraz 


tak lekkomyślnie opuszcza ojczyste za- 
gony, aby za morzem szukać szczęścia. 
Tymczasem niestety zbyt często zamiast 
ziszczenia złotych nadziei, spotyka ich 


| gorzki zawód, a potem już po niewczasie 


zjawia się żal i tęsknota. Warto tu 
przypomnieć słowa: wieszcza: 

»Cudze chwalicie, swego nie znacie — 
sami nie wiecie, co posiadaciel« 


- polska. 


Zabór pruski. 


Głos niemiecki © „wolności 
i kulturze“ w Prusach. 

»Frei Deutsche Presse« pisze między 
innemi: Pod koniec swej przemowy 
cesarz podnosi, że niemieckość jest to 
samo co kultura i wolność wyznania — 
tak w myśli jak w czynie. 

Kto z jaką taką tylko uwagą śledzi 
zajścia polityczne w Prusach, poznał 
już od dawna, iak daleko są stosuki 
w Nimczech od owego ideału określo- 
nego przez cesarza. Nie mówiąc już 
o działalności politycznej, samo usposo- 
bienie nie mogące się wykazać stęplem 
urzędowym uchodzi za podejrzane. Na- 
leży tu tylko przypomnieć częste nieza- 
twierdzanie urzędników w gminach, 
którzy liberalniejsze zdradzają poglądy. 

Mianowicie zaś móżna się przekonać 
przy wyborach do parlamętu, jak bardzo 
wladze starają się swą powagą krępować 
i ograniczać wolność zapatrywań. — 

Tyle »Freie Deutsche Presse.« 

Z tego głosu, jako też i innych wy- 
nika, że jest wielu Niemców, którzy nie 
podzielają wysokiego mniemania cesarza 
niemieckiego o szczytności i wzniosłości 
kultury niemieckiej, 


Zabór rosyjski. 
Z Królestwa Polskiego. 
Nastrój w Warszawie określa nastę- 
pające zdanie korespondenta »N. Ref.«: 
»Co parę godzin rozlega się w War- 
szawie huk strzałów rewolwerowych. 
Akty »sądów doraźnyche na osobach 
prywatnych i przedstąwicielach policyi 
trwają nieustannie. Ludność zaczyna 
coraz silniej opanowywać panika, ręka 
bowiem mścicieli obejmuje z każdą go- 
dziną szersze kręgi, a zuchwałość mę- 


: łapami i na szablicy się nie zna i na 
' toporze nie rozumie. 

Toporowi zdawało się, że to o nim 
| mowa. RAT 

Podszedł więc parę kroków ku ry- 
/ cerzom, gdy ich pan Krzysztof wprowa- 
| dzał do sieni. A oni go zobaczywszy, 
| obaj naraz wykrzyknęli: ; 

— Al to ten! 

Ogłądnęli się jeden na drugiego, po- 
patrzyli się na siebie i rozśmiali ser- 
decznie, głośno, aż echo gdzieś się w mu- 
"rach ozwało. 

Rozwesełony tym śmiechem dwór, 

` zawtórował temu- chórowi. 

Pan Krzysztof także nieco rozśmie- 

| szony patrzył pytająco na obu braci. 

— Wiecie, Wasza miłość, ten miał 

'z nami sprawę — objaśnił Rymwid. 

— Jakoże mógł mieć z wami sprawę, 

` kiedy on w więzieniu siedział? 

j — Mytowiémy, wiemy my wszystko, 

` aleć to przecież przedtem, nim go zam- 

' knęli na wieży, się przytrafito. 

— Co się wam przytrafiło? 

— Ano ot tak cośkołwiek, on był 

| nieco za ciekawy. Chcieliśmy mu uszu 

' trochę nakręcić! rzekł Rychwid. 

A Topór ku nim znowu podszedł. 

— Witajcie | 

— Jak się masz? Chodź z nami, 

weźmiemy cię do stryjca, będziesz się 

bawił godnie. 

— O nie, rzekł Szydłowiecki, z wa- 
mi on nie pójdzie, bo on nasz; nie- 

| bawem zabieram go ze sobą do Kra- 

kowa. KER 

— Pocóż tam? 

- — Jedziemy do królewicza. 
-— |] on waszym pewnie zostanie? 
. »— A zostanie.  -. ż 


. dał. 
/. Tatry kocha. 
raz co pięknego kocha, to zawsze nie 


| chwid, prawda? 


swemu otoczeniu rzec: — Ta 
| nie ma jak nasze bogdanki, a wy ta- 


— To szkoda, onby się i tam przy- 
Setny górał podobno i bardzo 

A bo człowiek, kiedy już 

może być nic wart. My to wiemy Ry- 

— A prawda, Rymwid. 

— Twoja Justysia? co? 

— A twoja Karolka, hę? 

— Cudna dziewka | 

— Śliczności młódka! 

1 obaj kiwali głowami, jakby chcieli 

Tak to, tak, 


kich ani macie, ani mieć nie możecie! 
i nigdy nie będziccie, bo nasze dwie 
zcałego świata najpiękniejsze, najłepsze 


| i nam z niemi tak dobrze, tak dobrze, 


że się umierać nie zechce nigdy, chyba 
w boju, aby potem w wieńcu sławy 


| chadzać po połach Elizejskich. 


— Chodźcież, chodźcież, gaduły! 


| ozwał się gromki głos pana Krzysztofa. 


Rycerze weszli do mieszkania państwa 
Szydłowieckich, na lewem skrzydle zam- 


| ku królewskiego. Dnia tego do wie- 
| czora rozlegały się wszędzie po zamku 


i po dziedzińcu głosy braci i śmiechy 


| ich, i dowcipy wszystkich do wesołości 
, pobudzające. 


Wieczorem dopiero wsiedli na koń. 


Topór nie mógł się dosyć naciesżyć 


ich twowarzystwem. A gdy już nogi 
w strzemiona wkładali, mówili do niego 
na wyścigi: 
— Bywaj waść, a o nas pamiętaj! 
'— Tak, tak, zapisz sobie nas ryl- 


| cem w mózgownicy, a gdy ci jaki for- 
| tel do głowy przyjdzie, przyjeżdżaj ż nim 
| do 


nas. 
— Wiesz waść, takich jak ty nie- 


3 dużo. ę 


‘idąc. za przykładem brata, uczynił to 


tów społecznych jest coraz straszniej 
szac. 

Tymczasem »ugodowcy« zwrócili 
do eara z nowym aktym pokory i PO 
daństwa, z prośbą o przywrócenie kla 
sztorów w Warszawie. Rzecz Sam 
w sobie bez wątpienia dobra. Ale pre 
śba wystosowana do cara jest tak poniża | 
jącą godność naszą narodową, że al | 
ten ogólnie się potępia. Przytaczam 
n. p. zakończynie tej prośby, któ - 
brzmi: 


Niech wzmocni się pod działalności 
prawdziwych sług Chrystusa moraln 
cierpiący narod, — niech słowem i czy” 
nem rozprzestrzenia się chrześciańsk 
idea miłości bliźniego; a odrodzi się dw 
chowo nasz naród z korzyścią dla cale 
słowiańszczyzny na chwałę wspanid 
łomyślnego Cesarza, Obrońcy Wiary 
Chrześciańskiej i na chwałę bratniegi 
rosyjskiego narodu i całej Wielkie 
Rosyi. 
Czyż doprawdy owej garstce >zćl — 
politycznych« brak już wszelkiego p% 
czucia honoru osobistego, bo honor na 
rodowy nie spoczywa w ręku kilku luli 
kilkanastu jednostek znanych. z tego, żł 
zawsze pracują wbrew intencyom i intei 
resom narodu! 


i 


Z więzień warszawskich. 


Do »Czasus krakowskiego piszą i 
Warszawy: W pawilonie X cytadeli 
warszawskiej siedzi obecnie tak znaczna 
liczba osób, że oskarzeni o mniej ważne 
przestępstwo trzymani są po kilku w je. 
dnej celi. Nie znamy dokładnej liczby 
oskarzonych w każdym jednak razić 
dozórcy więzienni nie pamiętają takiego 
prżepelnienia tego pawilonu. Niezale: 
Żnie od tego siedzi obecnie w cydateli 
warszawskiej około siedmset osób, ska* 
zanych na drodze administracyjnej na 
dluższy lub krótszy areszt (przeważnie 
trzymiesięczny) w tej liczbie kilku dzie” 
sięciu studentów i uczniów gimnazyal 
nych. Studenci i uczniowie trzymani 
są oddzielnie. Umieszczono ich z po* > 
czątku na odwachu. Z powodu jednak 
scen burzliwych, jakie rozgrywały się, 
pomiędzy nimi a oficerami odsiadują* 
cymi areszt również na odwachu, prze” 
niesiono ich do koszar. Tym więźniom. 
wolno było za specyalnem pozwoleniem 
komendanta miasta, widywać się z ro% 
dziną lub przyjaciołmi początkowo razi 
na tydzień, póżniej ograniczono to! 
pozwolenie do widywania się raz na dwaj 
tygodnie. Obecnie zaś władza więzienna 
zwróciła się do komendanta miasta Z 
podaniem, aby pozwolono więźniom wi- 
dywać się z rodziną tylko raz na mie“ 
siąc. Te wizyty wywołują podobno 
sceny burzliwe. 


— 


— Podobno będę waści nobilitować? 
To i dobrze, to grzecznie. 4 

— A gdy herb mieć będziesz, to 
nam towarzyszem pancernym zostaniesz: 
Razem będziesz walczył z nami na 
ślicznym koniu, ot takim, jak nasz je" 
den i drugi. A 

Rymwid, mówiąc to, pogładził głowę 
ślicznego białego konia i poklepał go 
potem po przyjacielsku, a Rychwid, 


samo, Zadowolone z pieszczoty konie 
jakby na komendę zarżały razem ra" i 
dośnie. ; 1 
` — Snač to i konie wasze takie we* > 
sołe, jako wy, — rzekł pan Krzysztof: 
. — Albo im to źle na świecie? ~ 
spytał Rychwid, chaciażto samo pytanie 
cuciał postawić Rymwid, ale oni zawszć 
przestrzegali porządku i następstw*. 
Mówił najpierw Rymwid, a potem Ry? 
chwid i zawsze pamiętali, kto ostat?! 
miał słowo, albo też mówili unisono: 
Pożegnali się jeszcze raz głośno, we” 
soło i pojechali cwałem. . 3 
A po nich nagle ucichło wszystko 
we dworze, zmierzch zapadł i przechodził j 
w ciemnią nocy. E 
Rozbłysły gwiazdy, jedna po drugi® 
wygłądając z aksamitnego firmamenti 
na ziemię zasypiającą. Za chwilę ze 
szedł i księżyc i jako gospodarz tr” 
skliwy toczył wzrokiem dokoła po ni 
bie i po ziemi. Patrzył na ludzi 
dzieje, ludzkie sny, ludzką dolę wes db. 
i smutną. Patrzył dumał i dum pó w. 
Chciałby może wymyśleć jakieś leki "ai 
niejedno złe, co snuło się po zie” 
ale czyż miał moc ku temu? s 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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| g Wiadomości potoczne. 


Śląsk. 


Do dzisiejszego numeru „Górno- 
ślązaka* dołączony jest dodatek. 


Katowice. Nie »Station< jeno »Bahn- 
Ofe ma się nazywać stacya kolejowa 
w języku urzędowym. Tak rozporządził 
minister kołei, żeby oczyścić język nie- 
miecki. — Czyszczą i czyszczą, a mimo 
to pełno mają słów zapożyczonych 
æ innych języków. 

Załęże. W zeszły wtorek stało się 
ma kopalni »Kleofasa« straszne nie- 
_ szczęście, 18 letni robotnik Rolnik został 

przez wózki napełnione węglem tak nie- 
bezpiecznie przygniecony, że wkrótce 
potem wyzionął ducha. Pożałowania 
godny jest rzeczywiście los naszego 
robotnika, któremu przy tak marnej 
płacy grozi na każdym kroku śmierć. 


— Pan Józef Sitek, przewodnik piel. 
grzymki do Częstochowy, donosi nam, 
że pielgrzymka wyruszy w przyszłą so- 
botę; ro bm., rano o godz. 8 z Katowic 
do Herbów. Bilet tam i z powrotem 
kosztuje 3 marki 40 fen., półpasek, 
który każdy u swej połicyi musi wy- 
ciągnąć, 10 fenigów. 

Zgłoszenia przyjmują: Józef Sitek 
= (mieszka u p. Antoniego Tesarza) i An- 
toni God (mieszka u p. Karola Włoczka). 
= Zgłosić należy się najpóźniej do 18 bm. 

Kto się nie zgłosi na czas, musi być 

już o godz. 6 na dworcu dla załatwienia 

~ zakupna biletu. 


| Józeiowiec. Od jednej z członkiń 
katowickiej » Czytelni dla kobiet«, otrzy- 
mujemy następującą  korespondencyę 

_ 2 prośbą o umieszczenie. 
Mu, Do was, szanowne matki i Polki, 
,. zwracam się kilku słowami. Otóż od 
= dłuższego już czasu założona jest w Ka- 
towicach »Czytelnia dla kobiete. 
Dość znaczna liczba polskich matek za- 
pisała się na członkinie, lecz obecnie 
zdaje się, że zapał ten zaczyna stygnąć, 
=- bo coraz mniej was uczęszcza na zę- 
= brania. Bierzcie sobie, kochane siostry, 
a pr z ruchliwych Niemek, które 
_ bez ustanku zakładają różne »Cacilien« 
| lub »Frauenvereiny«<. 
28 W obecnych czasach jest rzeczą ko- 
" niecznie potrzebną, abyśmy się łączyły 
W towarzystwa, gdzie wspólnie pouczyć 
się możemy o sposobie wychowania 
naszych dziatek. Nieraz spotyka się 
dziecko już dość dorosłe, które nie potrafi 
nawet pacierza. I tak np. przydarzyło 
mi się niegdyś, że poznałam pewnego 10- 
letniego chłopczyka, który nie miał wcale 
= wyobrażenia o tem, co to jest »Ojcze 
= 'nasz«. Dużo jest jeszcze takich matek, 
przekładających płoteczki u sąsiadki nad 
uczęszczanie do »Czytelni«. Zrobiłyby 
"© wiele lepiej, gdyby przychodziły 
na zebrania, gdzie prócz miłej po- 
gawędki, zaskarbić sobie mogą wiele 
pożytecznych znajomości, potrzebnych 
każdej matce w obecnych smutnych 

czasach. 
Pod tym względem powinne nam 
_ świecić przykładem Polki z Katowic. 
| A tymczasem oprócz kilku szanownych 
'_ pań, zajmujących się z rzeczywistem za- 
miłowaniem »Czytelnią«, nie przychodzi 
Żadna inna na zebrania. Zdawałoby 
się, że w Katowicach nie istnieją już 
polskie matki, że sie to już wszystko 
zniemczyło. Czyby może gardziły naszą 
skromną »Czytelniąc? Oby tak tylko 
nie było. 

Kończąc zwracam się także z zachętą 
Qo wszystkich mężatek z Załęża, Bogucic 
= l okolicy Katowic, ażeby jak najliczniej 
przystępowały do tego jedynego naszego 
warzystwa dla kobiet, by się ono 


ao dka manii, 


"mogło jak najpomyślniej rozwijać dla. 


i a naszego społeczeństwa. 
Po | Żona Marka z Chin. 


l r 

_ „Król. Huta. Pewne tutejsze bez- 
£zietne małżeństwo ogłosiło w gazecie, 
=e zamierza przyjąć jako własne obce 
uzięcko za jednorazowem wynagrodze- 


Piśmiennie pod naznaczoną literą na 
miejscową pocztę. Dwie kobiety atoli, 
{tore widocznie źle zrozumiały ogło- 
enie, zjawiły się w urzędzie pocztowym 
dzieciakami na ręku, żądając nazna- 
ej. nagrody. Z trudem udało się 
owi przekonać kobiety o ich 
iyłce, a tymczasem jakiś obcy Pan 
wał się nad niemi i napisał im ową 


Miem. Zgłoszenia nadesłane być miały | 


rać jeszcze maka SR CZE TA 


Pniaki. Przy budowie tutej 


kościoła zastrajkowali mułarze, żądając . 


podwyższenia zarobku. Dotychczas nie 
wiadomo, jaki obrót weźmie sprawa, pē- 
nieważ pracodawcy nie oświadczyli się 
jeszcze, czy się zgodzą na podwyższenie 
zarobku lub nie. 

Lipiny. Robotnika Lubosa, © któ- 


rym swego czasu. donosiliśmy, że zbiegł | 
z domu obłąkanych z Rybnika, przy- | 


chwycono nareszcie w Chropączowie. 
Ukrywał się on tutaj przez dłuższy 
czas, lecz każdy obawiał się go zdra- 
dzić, ponieważ groził śmiercią każdmu, 
kto by go kto chciał wydać policyi. Robo- 
tnik Ficek zdobył się nareszcie na od- 
wagę, i zdradził policyi jego kryjówkę. 
Puszczono się więc w pogoń za zbie- 
giem i w Chropaczowie zdołano 'go przy- 
aresztować. Przed kilku dniami jeszcze 
otrzymał żandarm Michalik list od niego 
z pogróżkami. Także i lipińskiemu taj- 
nemu policyantowi obiecał kulę w łeb. 
Był więc największy czas, że ubezwła- 
dniono tak niebezpiecznego człowieka. 

Zabrze. Przed kilku dniami dono- 
siliśmy, że mistrz szewski p. Wycisk 
członek towarzystwa abstynentów, are- 
sztowany został pod [zarzutem zdrady 
stanu. Obecnie dowiadujemy się, że 
p. Wycisk sądzony będzie nie w Gliwi- 
cach, lecz aż przed sądem rzeszy 
w Lipsku na wniosek prokuratora rze- 
szy, który mu zarzuca w II przypad- 
kach, że prowadził z wpływowemi oso- 
bistościami pertraktacye celem oderwa- 
nia części kraju od państwa pruskiego. 
Nam się w te II przypadków nie chce 
bardzo wierzyć, bo po pierwsze nie 
dowierzamy p. Wyciskowi podobnych 
rzeczy a po drugie żadne wpływowe 
osobistości zagraniczne nie prowadziły 
by podobnych niebezpiecznych pertrak- 
tacyi z nieznanym szewcem. Zresztą 
odczekamy rozpraw sądowych, które wy- 
każą, ile jest prawdy w tej gadaninie 
gazeciarskiej. 

Pawłów. Zdarzyło się tutaj straszne 

nieszczęście. O godz. 2 zeszłej nocy 
wybuchł ogień w domu górnika Kas- 
prowskiego, gdzie mieszkała oprócz 
Kasprowskiego także wdowa Smycz- 
kowa, u której właściwie ogień po- 
wstał, Chciała ona ać na ma- 
szynce spirytusowej mleko dła dziecka, 
przyczem nie wiadomo w jaki sposób 
zapaliła się pościeł na łóżku a następnie 
płomień ogarnął wnet całe pomieszkanie. 
Smyczkowa wyniosła dziecko na podwó- 
rze i zbudziła wszystkich mieszkańców, 
poczem powróciła do płonącego pomie- 
szkania, chcąc wyratować swoje mienie, 
lecz wkrótce padła bez przytomności 
na ziemię. Gdy ją wyniesiono na 
podwórze, żyła jeszcze, lecz wkrótce 
potem wyzionęła ducha wskutek ran, 
które odniosła. Kasprowski, który obe- 
cnie leży w lazarecie, ponosi znaczną 
szkodę, gdyż był bardzo nisko zabez- 
‘pieczony, 

Marklowice {pod Wodzisławiem.) 
Przed kilku miesiącami cieszyła się wio- 
ska nasza mad założeniem polskiego 
towarzystwa, i z początku były bardzo 
piękne widoki. wało się bowiem, 
że towarzystwo będzie się rozwijało, 
że wszyscy bratnią miłością związaną 
dołożą sił, ażeby pracować nad oświatą, 
pielęgnować język polski, i z towarzy- 
stwa nieść do swych chat zamiłowanie 
do wszystkiego, co polskie. Lecz ze 
smutkiem odzywam się do was, kochani 
Rodacy, i z smutkiem muszę wam robić 
wyrzuty, żeście zobojętnieli około pracy 
narodowej, i nie spieszycie z tą ochotą 
jak dawniej do naszej organizacyi. 
Stanęliście na pół drogi i nie wiem, 


"co wastak raptownie zepchnęło z obra- 


nego kierunku. Czy ulękliście się tych 
przeciwności, któremi jest droga pracy 
narodowej najeżoną? Czy może trudno 
wam wytrzymać te kilka chwil w towa- 
rzystwie lub przy czytaniu dobrej ga- 


. zety polskiej? Czy lękacie się ¿może 


trudu i mozołu? Nie wiem, co was do 
tego nakłoniło. Lecz jeżeli strach wam 
przed jakiemikołwiek trudnościami, tedy 
przypominacie sobie słowa naszego 
wielkiego Mickiewicza, który tak woła 
w swej przepięknej »Odzie de mło- 
dości :« 
»Tam sięgaj, gdzie wzrok nie sięga, 
Łam, czego rozum nie łamie © 
Młodości! orlą twych lotów potęga 
: A jako piorun twe ramię.e 
Te słowa powinniśmy sobie zapisać 
«w serca masze <À i 


na wieki. 
Prócz tej oziębłości ze 
„gzłonków masimy także wiele cierpieć 


M OP a Rz 2 PO Z ZEDO 


<w.pamięci zachować | 


zją To AŚ AZ, 


|] od plotkarzy, którzy nasze towarzystwo 


oczerniają, gdzie się tylko sposobność 
nadarzy, w chatach, na drogach i na 
każdem miejscu. Do tych możnaby 
zastósować słowa pisma św.: »Podnieśli 
się w myślach swoich i zaćmione jest 
bezrozumne serce iche. Nie może tego 
objąć mój słaby rozum, jak ludzie ci, 
którzy nawet po większej części są czy- 
telnikami gazet połskich tak bezlitośnie 
śmią szkodzić sprawie polskiej. Wy- 
gląda to tak, jak gdyby własny syn bił 
swoją matkę. Kładę więc tym zbłąka- 
nym obywatełom naszej wioski na su- 
mienie, żeby wyrwali z siebie chwast 
zdrady i obłudy, a żeby, przeświad- 
czywszy się przedtem o prawdzie, przy- 
byli do towarzystwa choć kilka razy, 
i ręczę im, że z pewnością podobać im 
się będzie w miejscu, gdzie nic złego 
się nie usłyszy, tylko nauki dobre, które 
w teraźniejszych poważnie nastrojonych 
czasach są wszystkim bardzo potrzebne, 

Myślę, że te parę słów padną na 
dobrą orkę, że wszyscy nabywszy lep- 
szego ducha, wspólnie i wytrwale pra- 
cować będziemy nad oświatą i nie 
cofniemy się z drogi, którą raz sobie 
obraliśmy. Członek czuwający. 

Gamów. W zeszły poniedziałek 
powstał u gospodarza A. Kurzydyma 
ogień, który objął natychmiast całe za. 
budowania. Na miejsce pożaru zjechały 
się straże ogniowe z Gamowa, Mozu- 
rowa, Szonowic i Pawłowa. Całe go- 
spodarstwo wraz z tegorocznem żniwem 
zgorzało doszczętnie. Ogień podłożyły 
podobno dzieci, bawiące się zapałkami. 
Kurzydym ponosi znaczną szkodę, bo 
nie był zabezpieczony. 

Dziwnem nam się to wydaje, że go- 
spodarz w dzisiejszych czasach może 
być jeszcze taki zacofany, aky zabez- 
pieczyć się przed pożarem. 


Z daszych stron. 


Berlin. Poświęcenie nowego ko- 
ścioła parafii Najświętszej Maryi Panny 
w Berlinie odbyło się w wtorek z wielką 
pompą. 

»Dziennik Berliński zaznacza przy- 
tem, że ks. proboszcz Jeder nie uważał 
za stosowne zaprosić polskiego Towa- 
rzystwa, istniejącego w jego parafii, 
mimo że swego czasu, gdy zbierał pie- 
niądze na nowy kościół, doskonale 
znał adresy polskich Towarzystw ber- 
lińskich. 

Wstęp na uroczystość dozwolony 
był tylko za biletami po 5, 3. 2, i I mr. 
Kto nie miał takiego biletu, temu nie 
było wolno być nawet na mszy uro- 
czystościowej. 


Ostatnie wiadomości. 


Rokowania pokojowe. 

Ugoda co do Korei i Mandźuryi. 

Portsmouth. Treść uchwalonych 
przez konferencyę pokojową trzech arty- 
kułów jest następująca: Rosya uznaje 
przeważny wpływ i stanowisko Japonii 
w Korei, którą Rosya odtąd uważać 
będzie za stojącą pozą obrębem swych 
wpływów. Japonia zobowięzuje się uznać 
zwierzchnictwo panującej tam dynastyi 
z prawem wpływu na administracyę. 
Rosya i Japonia uznają wzajemny obo- 
wiązek opróżnienia Mandżuryi i zrzekają 
się tamże wszelkich specyalnych przy- 
wilejów, zapewniają terytoryalną niena- 
ruszałność Chin i zasadę równych praw 
handlowych i przem w tej pro- 


i Japonia zobowięzują się odstąpić Chi- 
nom kolej wschodnią od Charbina na 
południe. — Ze względu na to odstą- 
pienie zawrą Chiny i Japonia umowę 
w sprawie zwrotu Japonii włożonych w tę 
kołej kosztów. (Gdyby Chiny tego za- 
płacić nie mogły, możliwy jest zwrot 
Japonii kosztów tych przez inne mocar- 
stwa za hipotecznem zabezpieczeniem. 


Liaotung i Port Artura. 

Paryż. »Matine donosi z Ports- 
mouth: Artykuł VI przyjęto. Podobnie 
jak artykuł IV dotyczy on półwyspu 
liaotuńskiego i odstąpienia Japonii przez 
Rosyę dzierżawy Portu Artura. 

Portsmouth. Jak słychać, przynaj- 
mniej w chwili obecnej, Japonia obstaje 
przy żądaniu obsadzenia Portu Artura 
i Dalnego. 

Artykuł V dotyczy. odstąpienia Sa- 
<halinu. 
Portsmouth. Biuro Reutera donosi: 


cer piri 


wyspie liaotuńskim łącznie z Portem 


Mocy p T Ja Jo a i To”: mra ". Mi "sal „li dak 2. 6 


wincyi dla wszystkich narodów. Rosya ' 


„Artura i wyspami Błondy i Elliot. Na 
stępny artykuł zawiera wzajemne zobo: 
wiązanie się do szanowania terytoryalnej 
i administracyjnej nietykalności Chin 
i zasady wolnych drzwi 
Z pod berła cara. 
Internowanie ? 

Wiedeń. Do >N. Fr. Presse« do- 
noszą z Warszawy, że Henryk Sienkie- 
wicz i hrabiowie Zamoyski, Tyszkiewicz, 
Płater, oraz właściciel dóbr Che!chowski 
zostali w swych mieszkaniach interno- 
wani, ponieważ podpisali protest przeciw 
uchwale rady ministrów, dotyczącej re- 
form w Polsce. 

Nowe bunty. 

Warszawa. W tutejszym okręgu 
wojennym zdarzyły się, jak słychać, 
nowe wypadki niesubordynacyi. 10 ofi- 
cerów i 24 podoficerów odmówiło uda- 
nia się na plac boju. Skazano ich na 
śmierć, ale wyrok nie mógł być wyko- 
nany, gdyż kompania, odkomenderowana 
do tego, nie chciała strzelać. 

Żądania chłopów rosyjskich. 

Moskwa. Kongres związku chłop- 
skiego, obradujący tu przy udziale 
chłopskich reprezentantów 22 gubernii, 
zażądał od- dumy państwowej powszech- 
nego, bezpośredniego, tajnego prawa 
głosowania od 20 roku życia, bez 
względu na płeć, dalej ustanowienia 
konstytuanty z inicyatywą prawodawczą, 
kontrolą finansów i osobistą nietykal- 
nością delegatów. Kongres uznał ko- 
nieczność roższerzenia chłopskiej wła- 
sności wiejskiej, zażądał obowiązkowej, 
bezpłatnej nauki elementarnej, nie obo- 
wiązkowej nauki religii, sekularyzacyi 
szkół i bezpłatnych bibliotek i czytelń. 

Plebiscyt w Norwegii. 

Chrystiania. Do wczoraj południa 
wiadomem było, że 365.997 głosów 
oddano na rozwiązanie unii, 182 przeciw. 
Z 12 okręgów wyborczych brak jeszcze 
rezultatu. 

Sprzysiężenie w Turcyi. 

Konstantynopol. W Smyrnie od- 
kryto wiełkie armeńskie śprzysiężenie. 
Skonfiskowano 80 wielkich i 48 małych 
bomb i dokonano licznych aresztowań. 


Nowo. nadeśrży, książki. mpdlicwne, 

— „Droga do nieba* 
obejmujące 350 najpopularniejszych pol 
skich pieśni kościelnych w rozmaitych 
oprawach i po nasępujących cenach 
mk. 1.40, mk. 1.65, mk. 2.00, mk. 2.20 
mk. 2.50, mk. 2.80, mk. 3.00, mk. 3,25. 
rak. 3.50, mk. 4.00, mk. 4.25, mk. 4.50 


Książkę tę polecamy gorąco naszym 
czytelnikom. 


Sprawy towarzystw. 


Król. Huta. Związek chrześciańsko-gór* 
niczy odbędzie swoje zwyczajne posiedzenie 
w niedzielę 20-go b. m. o godz. 4 po południa 
w sali »Volksgartens. Ważne sprawy przyjć 

obrady, osobliwie sprawy knapszaftow« 
praszamy zatem o jak najliczniejsze przy 
bycie. Goście miłe widziani, Zarząd. 

Lipiny. Posiedzenie związku katolickie 
robotników, odbędzie się w niedzielę dnia 
20 bm. "p 5 wieczorem na sali p. Panka 
Na porządku dziennym pomiędzy innemi spra 
wami będzie wybór nowego skarbnika. Dis 
tego upraszamy szanownych członków o liczny 
udział. j Zarząd. 


Wrocław, 15 sierpnia 


(Ceny targowe). 


W markach i teny- 
gach za 100 kg. 
iękny | średni | pošľeđ. 


17,201 16,70 


Stałe ceny ustanowione 
przez deputacyę targową. 


Pszenica biała 


Pszenica żóła = = = = | 17,70| 17,104 16; 
yto stare e = = = | 15,40] 15,10] 14,60 
yto nowe = = = =- =~ | 1460| 13,70} 1300 
Jęczmień - > = = = - | 14,00) 13,304 12:30 
ies - - - = =e e =» | 14,20) 13,40] 12,00 
Groch »Viktoriacg" = = | 18,00 | 16,00] 14,00 
Groch «=.» = » = = = | 17,50] 1580} 14,00 


Potrzebny zaraz: 


I. Skrzypek i I. Klarynetysta 


do orkiestry » Towarzystwa muzycznego « 
w Poznaniu. 


Tylko pierwszorzędne siły niech 


się, zgłoszą. 
Dr. Drygas, Posen. 
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W Niemczech największe 


fabryki obuwia 


naszego 208 domu sprzedaży 
w sobołę, dnia 19 sierpnia, o godz. 5 po poludniu 


(ank ania) fe 00. Grundmanna fa. a rm 


- W sobotę, dnia m sierpnia 


Darmo! 


Burg pod Magdeburgiem. 


w Xatowicach 


w niedzielę, dnia 20 sierpnia 
otrzyma każdy kupujący "RSW 

przy zakupnie od © mk. pocz. pzez nych trze- 

damskich lub męskich z podeszwą skórzaną i obcasem. 


w poniedziałek, dnia 21 sierpnia 


d 


Darmo! 


Roczna 
Produkoy, 


w "NME 


Rok IV. (Dodatek) 


Katowice, Piątek. dnia 18-go Sierpnia 1905 


Nr. 189, 


Pismo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Sląsku. 


„Górnoślązak(ć 


z bezpłatnym dodatkiem niedzielnym „Rodzina chrze- 
ściańska wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedzieł i świąt, 
kosztuje na poczcie i u agentów | markę 60 fen. kwartalnie, 

z odnoszeniem do domu 2 mk. 2 fen. 


Przez lud — 


— 


= Telefon Nr. 1049. = 


dla ludu: 


Ogłoszenia: 20 fen. za wiersz petytowy jednołamowy. 
kilkorazowem powtórzeniu udziela się znacznego rabatu. — 
Reklamy: 50 fen. od wiersza. 


RE EŻŻŁŻŻŻŻŻŁE2ECELCLLLZOODZDLOOOOOOŻOOOŻ DK, 
Redakcya, ekspedycya i drukarnia znajdują się przy 
ulicy Beaty (Beatestrasse) nr. 16. 


Wiadomości potoczne, 


Z dalszych stron. 


Wiec w Kónigs-Wusterhausen 
zakazany. W niedzielę — pisze «Dzien. 
erl.« — miał się w pobliskiem Königs- 
Wusterhausen odbyć wiec polski, urzą- 
zony współnie przez berliński Komitet 
olityczny i poznański »Związek zawo- 
owy polskie celem zorganizowania tam- 
tejszych na stałe osiadłych polskich ro- 
botników cegielnianych. 

Policya z początku przyjęła zamel- 
dowanie, lecz w końcu namyśliła się 
Inaczej. W przeddzień wieca dopiero, 
w sobotę otrzymał obywatel miejscowy, 
tóry się urządzeniem go zajmował, za- 
az, umotywowany tem, że władza po- 
icyjna nie ma pod ręką tłomacza i dla 
tego nie może zebrania kontrolować. 

Pismo odnośne nie było zaopatrzone 
w stępel urzędowy, skutkiem tego urzą- 
dzający wiec postanowili przejść nad 
niem do porządku. 

O godz. 2 zagaił zebranie w obe- 
Cności przeszło 100 osób prezes Komi- 
tetu Politycznego p. J. Runowski. Za- 
edwie jednak zaczął mówić, weszło na 
salę dwóch żandarmów, z których jeden 
oświadczył, że wiec rozwięzuje. Zapy- 
łany o powód, oświadczył, że go nie 
Zna, tylko taki ma rozkaz, i werwał 
obecnych do opuszczenia sali. We- 
zwanie to wywołało wielkie niezadowo- 


mistrza, bez uczni i pomocników. 


E. Fey, zegarmistrz 


Nie do uwierzenia [e 
wielki wybór 


imeblach 
wszelkiego rodzaju. 


p Zegarki, Wózki dziecięce. 


Cale urzadzenia 
pokoi i pomieszkań. 


Ubrania 


| żakietowe i surdutowe £ 
dla panów. 


Reparacye zegarków 


jak najlepiej i najtaniej, tylko robota samego 
Nowe srebrne zegarki od 8,00 mk. pocz. 


Bytom, Backerstr. w pobliżu starego kościoła. 


Nowo otwarto! 


dom kredytowy 


M. Suckhardt | 


Bytom 
Bulwar nr. 28 ul. Wilhelmowska 30 ; 


Zabrze, ul. Doroty 2. FE 


lenie i dopiero, gdy pan Runowski słowa 
żandarma po polsku powtórzył i oświad- 
czył, że przeciw tej samowoli władzy 
Komitet poczyni prawne kroki, zebrani 
w spokoju salę opuścieli. 

Mimo to już w niedzielę pewna część 
zebranych przystąpiła do poznańskiego 
»Związku zawodowego polskiego«, re- 
prezentowanego na niedoszłym wiecu 
przez sekretarza związkowego pana Pio- 
trowskiego z Poznania. 


Jak isać list Q czyli nowy sekre- 
p y: tarz polski, za- 
wierający naukę o pisaniu listów, liczne 
wzory na listy prywatne i handlowe, na 
kwity, rewersy, świadectwa, plenipoten- 
cye, kontrakty, weksle, cesye itd. z do- 
datkiem znakomitych pisarzów. W kar- 
tonowej oprawie z rysunkiem na I okładce 
o 279 stronicach 2 mk., z przesyłką 2 m. 
20 fen. 

Ząmawiać uprasza się pod adresem: 


Górnoślązak, Kattowitz OS. 


Sprawozdanie 

Związku wzajemnej pomocy chrześciań- 

skich robotników górnośląskich w By- 
tomiu za miesiąc lipiec 1905 r. 


Załatwiono i wygotowano spraw: 
w biurze bytomskiem 538, w _ biurze 
zabrskiem 189, w biurze gliwickiem 21, 
w biurze katowickiem 149, w biurze 
rybnickiem 61, razem 958. 


a LI 
Moja żona 
Marya Habrykowa opuściła 
dom bez mojego pozwoleństwa 
i jeszcze nie powróciła. Za 
długi, któreby ewentualnie za- 

ciągnęła, nie odpowiadam. 


Franciszek Habryka 
w Załężu. 


Z kasy pogrzebowej wypłacono w 7 
przypadkach śmierci członków względnie 
ich żon 252,50 marek. 


Zmiany w kasyerstwie: 

a) W miejsce byłego kasyera miej- 
scowego w Małej Dąbrówce p. Fran- 
ciszka Brody, który urząd dobrowolnie 
złożył, został zatwierdzony na kasyera 
p. Piotr Mainka, inwalida i właściciel 
domu tamże; 

b) w miejsce zmarłego kasyera miej- 
scowego  Ś. Augustyna  Muszały 
w Borsigwerku nie będzie tymczasem 
żaden nowy kasyer zamianowany, ale 
będzie odbierał składki od członków 
i zapisywał na nowych członków inwalida 
p. Tomasz Kanert, kasyer miejscowy 
w Biskupicach. Prosimy członków w Bor- 
sigwerku odtąd swoje składki do pana 
Tomasza Kanerta zanosić. 

Zarząd 
Związku wzajemnej pomocy chrześciań- 
skich robot. górnośląskich w Bytomiu 
w zast. Królik. 


Rozmaitości. 


Zabawne zdarzenie. Jakiemuś mie- 
szczaninowi uciekła z klatki papuga i po- 
leciała sobie na wieś w pobliżu miasta. 
Zmęczona lotem usiadła na dachu chłop- 
skiej chałupy i choć dzieci rzucały na 
nia bryłami, nie odleciała. : To zachę- 
ciło chłopa do pełóżenia drabiny na dach, 


PROGÓW ZERO ZK IA 
Nowy masywny dom 


o 4 pomieszkaniach, z ogrodem 
warzywnym, ma na sprzedaż 


Paulina Drewniok 
Gliwice, Weidenstr. nr. 32. 


Krol. Huta 


narożnik Meitzenstr. 
Pierwszorzędny 


następca 
Gliwice 


i Sprzedaż | 


za gotówkę 


na 

Ę odpłatę. 

ulica Cesarza nr. li! 
|  Zadziwiająco 

| małe wpłaty. 


Wygodne 


t 
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r 


i 
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Szanownej Publiczności z Katowic i okolicy M 
donoszę uprzejmie, że z dniem 15 go sierpnia r. b. 
otworzyłam w Katowicach przy ul. Beaty nr. 16 
w domu »Górnoślązakac 


skład wiktualny. 


Staraniem mojem będzie zawsze tylko świeżym 
towarem każdego obsłużyć. Na składzie zawsze mieć 
będę mleko, ser, masło, ziemniaki, różne 
piwa jak i wszelkie mniejsze tewary kolonialne. 

Prosząc o usilne poparcie, pozostaję 


Zofia Przybyła 


J ul. Beaty nr. 16 * Katowice # ul. Beaty nr. 16. $ 


wystarają się i użytkują takowe 


by papugę przychwycić i zabrać ze sobą 
tego pięknego ptaka.  Chłopek więc 
wchodzi na dach sięga ręką po ptaka. 
W tej atoli chwili odzywa się do niega 
ptak: »Panie cóż ja, panu zrobiła, że 
mi nie chcesz dać pokoju?« Chłopek 
byłby z przerażenia niemal spadł z da- 
chu i ani nie wiedział, kiedy się znalazł 
na ziemi. Czując nareszcie grunt pod 
nogami, podrapał się za uchem i z nader 
ciekawą i wystraszoną miną zawołał do 
otoczenia: »Myślałem, że to ptak, a to 
jakiś duch pokutujący!« i prędko odmó- 
wił: Wieczny odpoczynek. Tymczasem 
nadszedł właściciel i zabrał papugę ze 
sobą, a chłopek wciąż jeszcze wątpił, 
że tak mądry »duch« może być ptakiem. 

| EESE REE RPA 


a Sztuki teatralne. 


Dwie wdowy. Komedya w I akcie. 
Pafuuncy i Narcyz. Kom. w 1 akcie. 
Łobzowianie. Obrazek dramat. w I akcie, 
Chłopi Arystokraci. Szkic dram. w I akcie, 
Bzik mojej żony. Krotochwila w 1 akcie. 
Ciekawość pierwszy stopień do piekła, 
Kom. w I akcie. 
Flisacy. Obrazek ludowy w 1 akcie, 
Pan Bonifacy. Farsa w I akcie. , 
W gabinecie doktora. Obrazek dramaty=; 
czny w I akcie. 3 
Błażek opętany. Krotochwila w : akcie, 
Zięć dla parady. Kom. w 1 akcie. 
Monologi i Dyłogi. 
Monologi i Deklamacye, 
Powyżsże sztuki teatralne polecamy szcze 
gólnie towarzystwom dla urządzenia teatrów 
amatorskich. Każda z powyższych sztuk ko- 


sztuje li tylko 75 fen., z przysyłką 85 fen. 
Do nabycia w księgarni »Górnoślązakae. 


z wysokim szacunkiem 


kiem. «ocen ep 40 w w w a w w c. n 


Heimann! 
& Co. 


Katowice G.-S. 
plac Fryderyka 3 


Buxtehude 


szkoła malarska 1905 
znów wielki zł. medal 
Najw. szkoła mal. dek, 
Progr. p. dir, Eiserwag, 


Ostrzegam każdego, żeby 
żonie mojej, akuszerce z do- 


Do 


odpłaty. 


dom handlowy 


w Laurahucie mam zamiar 
sprzedać lub zamienić na budo- 
wiska (bauplace), 


Edward Fietz 


Gliwice, Oberwallstr. nr. 2. 


wolnej ręki zaraz do sprzedania. 


Franciszek Marscholik 
Niedobszyce p. Rybnikiem. 


mu Plaweczki z Bańgowa 
nikt nic nie pożyczył, bo za 
jej długi nie stoję ani też 
nie płacę. 


Paweł Schmidt. 


ze sklepem, po- 
łożony w środku 
wsi, bardzo ko- 
rzystne dla pp. 


gładkie, czarne i w bar- 
dzo ładnych wzorach 
w wielkim wyborze po 
tanich cenach. 
Specyalne jedwabie 
na suknie ślubne 


szczególnie korzystnie. 


TYM 16 morg. roli 
Gospodarstwo ; is S ma. 
j | sywnie murowanemi budynkami 
ma z wolnej ręki do sprzedania 
józef Swatek, Jawornica 

(lawomitz Kr. Lublinitz). 


Dom towarowy 


H.Herzberg, Zaborze 
obok poczty. 


e 

| 
kupców, mam z 

| 

| 

| zodiak awanei 


Pin POWY BACON 


Aot P F HiS Y m x => Zd 
ludzmi! eg i 
- Prawdziwie osądza się S3, między Morza także PS stanie swego obuwia; gdyż tu da się zmysł dla (Ra tka i czystości nadzwyczaj. dobrze poznać, Z 

E 3 Takie korzystne wrażenie wywołać można bardzo łatwo, jeże się do Pyttlik”a skła u obuwia wstąpi. Tam już od 

| zzz W 5- mk. 4,50—10,50 TRE. s — 
e99 PSOR A E 7 „cą BT" NAWA A51 KED -E iar > 
til k but Mi skie otrzymać można but w najnowszych fasonach, męskie 
y il a Li y g (0806 5 abre i trwale, y i damskie, płócienne i w ładnych 


gatunkach skóry. 


aA - ( jest... 
-._Mie tylko ubrania, 


a z a z z a z: WER OR jg es S 
ER ‘ale też iie Lo buty robią ; 


ý 


rzewiki damskie tajgowe aeee 16 8 
Półtrzewiki cajgowe z gamami mk 225 8 

$ „ Fartuk „ 250 8 
-= Kamaszki damskie skórzane „4006 
(Półtamazki „  . „ 350 E 


NEA KE" cenie po Bie sATA "B *"" z PRF . z podeszwą "nr. 8 7-10 SA. 
7,00, 9,00, 10,50 mk. | "TZEWIK do gimnastyki * gumowa mi 1,25-5,50- 1,5 
| Trzewiki z płótna żaglowego agoan 
„mk. 1,25 150 1,75 2,00 2,25 250 > 2,75 


REEERE EE nr, 


zadowolą bez wątpliwości każdego męż- 
czyznę. 


ajz  asja6  aqlso S35 30/40 / 444 >; męskie 


Emila Pyttlik”a dom obuwia 
ie Krn Królewska Huta 


a 
bk 


w- «k Sk, 


ul. Cesarza 37. 


{ 
P 
5 3 
Y 


= 


Za darmo 
rę ra każdy przy zakupnie 
od 3 marek począwszy bardzo 

eleganckie 


DĄ? PCD Z 


fon nr. 1195. 


ludowy — Volksbank gl 


e. G. m. u. H. 


przyrządy do pisania 


(Schreibzeug) ` 
(oprócz mąki i cukru). 
Cukier funt 23 fen. 
Kawa funt od 80 fen. pocz. 
Mydło funt 23 fen. 
Soda 5 funt. 20 fen. 


Mąka pszenna 5 funt. 60 fen. 
Mąka Auszug 5 funt. 80 fen. 


Ryż. funt 18 fen. 
Krupy pełowe funt 18 fen. 
Gryzik funt 18 fcn. 
Śliwki fimt 12 fen. 
Presówka funt „00 mk. 
Owoc suszony funt 38 fen. 
Makaron funt 28 fen. 
Herbata funt 26 fen. 


wszelkie inne towary kołonialne 


w Król. Hucie G.-S., ul. Templa 5 E p. 
s udziela 
pożyczek na weksle 
a płaci od złożonych pieniędzy: 
4 od sta za pólrocznem wypowiedzeniem, 


3'j od sta za ćwierćrocznem wypowiedzeniem, 
3 od sta za tygodniowem wypowiedzeniem. 
Qszczędności przyjmuje się już od £ marki 
począwszy aż do dowolnej wysokości. 
Od pięniędzy wpłaconych w pierwszych 3 dniach 
rocent za cały miesiąc, od fE3£Ą 
złożonych w dniach od 4-g0—16-go za pół miesiąca. HES% 


Bank jest otwarty od 8—12 przed poł. I od 2—4 po poł. 


A miesiąca oblicza się 


pierwszorzę- 
Kołowce te uone 
z fabryki dla prywatnych i 
handlarzy od mk. 65,— pocz. 


Przybory do kół pigia 
około mk. 4,—, węże po- 
wietrzne od mk. 2,80 pocz. 


także 
Reparacye “Sry 
obcych wyrobach, prędko 


1 tanio. | ; 
Katalogi darmo i franko. 


Duisburger Falirradfabrik 


„Schwalbe Akt.- Ges. 


Duisburg-Wanheimerort. 


5 centnarów i więcej ważą świnie 10-miesięczne, którym 
się daje regularnie domieszkę Susolu lub fosforanu wapna. 

Kupując nasze wyroby, chroni się je od rozmaitych cho- 
rób, jak czerwonki, pomoru, sztywności i rozmiękczenia kości. 
Na co dowód: P. Widera z Sodowa p. Lubliniec pisze: 

»Miałem tak chore świnie, że nie mogły już chodzić, gdy 
im zacząłem dawać nasamprzód fosforan wapna, a potem Susol, 
to w krótkim -czasie zupełnie wyzdrowiały.« 

Susel kosztuje 10 funt. 3,50 mk., 25 funt. 7,00 mk. 
50 funt. 13,50 mk., 100 funt. 25,00 mk. 

Fosforańn wapna kosztuje 10 funt. 2,50 mk., 25 funt. 


po zdumiewająco tanich cenach. 


Volkshazar | C0 > "mae 
Red. Juta, w, Krzyżowa 1, | pz zz 
kie gatunki IE FE nowych budynków "%8 
Wszystkie gałunki |E y y 


połeca 


Telefon nr. 1195. 4.75 mk., 50 funt. 8,00 mk., 100 funt. 13,50 mk. 
msza SEE 10 funt. wysyła się pocztą, większe ilości koleją franko 


najbliższej stacyt zamawiającego. 
Chemiczna Fabryka Susolu w Poznaniu. 
Adres do listów: Chemische Fabrik des Susol, Posen W. 20. 


W paczkach po 40 fen. za 1 funt, 75 fen. za 2 funt. jest 
£usoll do nabycia u postepay firm: J. Bodel, Siemiano 
wice i Laurahuta; Krzoska, Wodzisław; A. Piecha, Łabęty. 


LMmMmomo> ooo III 


jest delikatna, czysta twarz, 
różowy, młodzieńczy wygląd, 
biała, aksamitowa skóra i olśnie- 
wająco piękna płeć. 

"To wszystko wytwarza P1 y 


wszelkie materyały budowlane | 
jak tregry, cement, gips, trzcinę, gwożdzie, 
kupuje i płaci 
najwyższe ceny 


Młyn parowy 
w Bytomiu 


piece żelazne, okucia do okien i drzwi 
< Pt 
Najtańsze ceny. 


- 8. Wrzesziaski dawniej daf Jgel 


. Grundmańska Katewice ul. Grundmańska. ; 


ROS WZ AZOT 


mydło z mleka liliowego 


z konikiem na lasce 
Bergmann'a 4 Co. Radebeul 
ze znakiem ochronnym: „konik na łasce" 
szt. 50 fen. w aptece miejskiej, 
apt. Ces. Wilhelma, O. Kiehler, 
E. Schulz, drog., Emil Heller, 
Emil Misera, Ð. Czwiklitzer 
w Katowicach, Wład. Długie- 
wicz w Załężu, J. Chmielewski 


© 


$ Bank ludowy 


© Zaborze, ul. Cesarzewicza 64 a. 


otwarty codzień od 8—12 i od 2—4 
wyjąwszy niedziele i święta. 


Ś Udziela pożyczek na weksle 
c; i płaci od złożonych w nim pieniędzy: 

F) 3 od sta za tygodniowem wypowiedzeniem, 

s 8'ja9f od sta za ċwierćrocznem wypowiedzeniem, 
Ah od sta za półrocznem wypowiedzeniem. 


$A Bank przyjmuje oszczędności dzieci od 50 fen. pocz. 


Choroby nóg 
z wrzodami żył kurczowych, mokreisu- 
che liszaje, opuchłe nogi i wszystkie 
mne cheroby nóg ulecza się bez bólu 
i operacy, bez leżenia w łóżku, po- 
dług metody p. dr. med. Strahia. 
Godziny przyjęcia: 


Guiimann 8 Co. 


ui. Krakowska nr. 15. 


e S m o w 


w Rożździeniu. 


| Gospodarstwo 
tj. kamienica, chlew i stodoła 
5 morgów dobrej roli w pobliżu 


śtanisław beszczyński 
Katowice, uł. Grundmanna ? 


; poleca M = od godz. ea i 2—5. Rybnika mam z wolnej ręki do 
R p; niedziele E —12. sprzedania. 
| zegarki kieszonkowe Henryk Kochheim Richard Rybka, a 


system Rosskopf 
już od 4,50 mk. pocz., 
srebrne od 8,00 mk, 


tekarz=naturalista 


4 Nacyna pod Rybnikiem. 
„W, Bytom G.-S., ul. Cesarza 6b. EER z 


kiem. | Konsum „Unitas“ E 6. mt. i. w Bytomiu 
Gospodarstwo 


zukuje zaraz ewent. później 
z 6 jutrzni dobrej roli z budo- 


wiskiem jest natychmiast do & ładowego 


a bo pok zk A (iagerhalteray za miesięcznem wynagrodzeniem 125 
Zgłoszenia tylko do 1 września | marek bez utrzymania. Zgłaszający się musi posiadać: 


b. r. przyjmuje dobre świadectwa, kaucyę w wysokości 1500 marek 


lan Swoboda, mistrz krawiecki 


w znanych, dobrych gatunkach 
pod gwarancyą za kazdą sztukę 


z Feldstr. 3 % Botirop (Westf.) % Feldstr. 3 Jerzy Thomas i dokładną znajomość branży kolonialnej. 
Emanuel Kozak aeiee ) Sód Ą Bruchstr. nr. 34. Osobiste lub piśmienne zgłoszenia przyjmuje 
i i m x gustownie pod TERET M == nz". Zarząd Konsumu „Unitas“ 
a Ss zewn ubrania cya dobrego teżenia. Oberża E. Ġ. m. b. H. w Bytomiu. 


w Skalmierzycach przy gra- | ————— ZE 
nicy rosyjskiej jest z powodu y , e i > 
choroby właściciela do sprze- | | dom w Bytkowie,|"e£o ' delikatesów poszukuję 
d 


ania. tuż przy stacyi Maxgrube; ucznia 


W nagłych wypadkach w jak najkrótszym czasie. 
Wielki wybór materyi na ubrania wszelk. rodzaju. 


Otrzymał Pan 
77 już ?? 


mój najnowszy wspaniały zę TEFA 


F. fnczykowski, Ostrów 


( Ostrowo Posen). 


1 dom w Zabrzu, 


AE i katolika. 
Dawniejszy Redenstr. 6; wpłaty potrzeba 
katalog? Teleion Nr. 1012. ci Gz conajmniej 5000 mk. x Franciszek pawletta 
Nie!tt Napisz Pan zaraz po p. Altrocka na ulicy Bergfreiheit Bank ln w Król. Hucie Katowice 


takowy, który Panu natychmiast 
za darmo i bezpłatnie przyślę 
i Pan się przekona, jak tanio 
Pan u mnie kupuje. 


Kołowce „Wartko 


Piekarnia 


z pomieszkaniem i skłepemļzechce się zgłosić u 


ji dom p. Sandowitza na ulic 
Krzyżowej i Bismarka, każdy 
z 2-ma bud wiskami (Bauplätze) 
są natychmiast do sprzedania. 
Błiższych wiadomości udzieli 


Arnold Häuflein, Król. Huta, 


"Bank ludowy w Katowicach 


ulica Andrzeja (andreasstr.) 2, I 
udziela k 
4 pożyczek na weksle i płaci od złożonych 


z pelną gwarancyą 


1168,50 mk.!! 


Pokrycia 3,75 mk., węże 2,70 mk. 


Hermann Deutsch, 


wysyłka rowerów. 


Katowice. 
- ul. Pocztowa t0. 


3 w nim pieniędzy: 3 za tygodniowem wypo- 
wiedzeniem, 3'/: za ćwierćrocznem wypo- 
wiedzeniem, 4'/ za półroccznem wypowiedz. 


Od 1—3 włącznic oblicza się procenta za cały 


miesiąc. od 4—16 włącznie jeszcze za pół miesiąca. 


Z dalekich stron, jak z 
można 


estfalii, Nadrenii it. d. 


przesyłać oszczędności pocztą z dołączeniem 5fen. Ę 


za doniesienie. Przyjmujemy eszczędności dzieci 


od 50 fen. 


Bank otwarty od 8—12 przed południem z 
i od 2—4 po południu. g 


Nakładem i czcionkami »Górnośłązaka«, sp. wyd. z egr. odp. w Katowicach. — Odpowiedzialny Antoni Wolski w Katowicach. 


ul. Krzyżowa JI. 


murowany z trzema pomieszka- 
niami, wszystko masywnie zbu- 
dowane z stodołą i chlewami, 
jest z wolnej ręki do sprzedania 
w Wielkich Gorzycach pow. 
raciborski. Zgłosz. przyjmuje 
Alojzy Krotki w Bottropie 
re negran I ur. 31. kor 

a moja muje zgło- 
szenia w P COEM 


w Brynowie przy kopalni 

»Oheim« zaraz do wynajęcia. 

Zgłoszenia przyjmuje 
Ignacy Oleś 

w Brynowie p. Katowicami. 


2 czeladników krawieckich 
poszukuję na stałą pracę od za- 
raz. Józef Kwasigroch; 

Janów przy Mysłowicach. 


H.Trojanskiego 


interes kolonialny i łokciowy: 
Bismarkhuta. __ 


Kobiety 


do roznoszenia pieczyw? 


zgłosić się mogą do mistrz ą 


piekarskiego 


Józefa Cebuli w Katowicach A 


przy uł. Beaty 53- 


